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Treść. Wiadomości Kraiowe: Królestwo Polskie., Wiadomości Zagraniczne: Franciia. Hiszpaniia. 


- Angliia. 
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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


K nóLEsrwo POLSKIE 
z Warszawy 10o Kwietnia. 


Rozkaz dzienny do woyska Polskiego. 


w Kwaterze Główney dnia o Kwietnia 1820. 
w Warszawie 


ZA NAYWYŹSZYM ROZKAZEM. 


Stosownie do Decyzyy NAYJ AŃNIEYSZEGO 
CESARZA i KRÓLA. 
Otrzymuie żądaną dymissyią, z pensyą. 
w Piechocie, 

Dowódca pułku 1 liniowego, Pułkownik 
Ignacy Bolesta, z pozwoleniem noszenia mnn- 
duru. 

Przeznaczony zostaie. 


Na dowódcę tegoź pułku, Podpułkownik | Antoni 


Radwan, z tegoź pułku. 


Rozmaitości. 
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Postępuią na stopień Podporuczników. 
w Piechocie, 


W pułku 1 liniowym: Podchorąży Jan 
Granowski 1 Sierżant starszy Autoni Ligę- 
za, — W pułku 5 liniiowym, Podofficerówie 
Jan Nawoyski i Wawrzeniec Domagalski, — 
W pałku 2 liniowym, Sierźanci starsi: Jan 
Wichrowski i Józef Krawczyński. — W pułkn 
1 strzelców pieszych, Sierźanci starsi: Józef 
Czepulański i Teodor Mogarzewski. — W 
pułku 5 strzelców pieszych, Podofficerowie 
Tomasz Jarosuiski i Julian Lasocki. — W 
pułku 3 liniowym, Sierźanci starsi Franci- 
szek Boruszewski i Julian Korsubski. — W 
pułku 4 liniowym, Podchorąży Kalixt Kor- 
winowski i Podofficer Antoni Baczyński. — 
W pułku 8 liniowym, Podofficerowie Adam . 
Kłopocki i Seweryn Wyszpolski — W puł- 
ku 2 strzelców pieszych, Sierżant starszy 
Narkiewicz i  Podofficer Leonard 


| Kraiewski.—W pułku 4 strzelców pieszych, 
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Sierżant starszy 
Leon Iląbrowski. 
|. Umieszczony zostaie. 
w Korpusie Inwalidów i M eteranów. 

Z pułku 2 ułanów, Maior Bardzki "a 
przeznaczeniem do kompanii 7 Weteranów, 

Uirzymuie źądaną dymissyą z pensyq. 

w Jeżdzie, ` 


Tózèf Kawecki i  Podofficer 


W pułku 2 strzelców koanych, Kapitan 


Alexander Biouski, z pozwoleniem noszenia 

munduru. 4 

Naczelny Wódz. 

KONSTANEY 
W. X. R. 


(podpisano) 


Zgodno z oryginałem 
Jenerał Szet Sztabu Głównego Tołiński. 


IE. 
w Kwaterze Główney dnia 8 Kwietnia 1820. 
w HM arszawie z 
Za Natwyźszywm RozkAZEM. 
Wchodzi w służbę i umieszczon iy zostaie 
W korpusie kadetów w Kaliszu. 
Pułkownik Regulski z tegoź korpusu, 
'a przeznaczeniem do peinienia obowiązków 
Dyrektora nauk.. 
Przeniesieni zostąią. 


.. Do tegoż korpusu z pułku r piechoty 
liniowey Porucznik Krotochwil; z dawnego 


korpusu kadetów Podporucznik  Kwiatkow- 
sku, z pułku 6 piechoty liniowey, Podporu- 
cznik Orowski. 

w Piechocie. 

Z pułku 3 strzelców pieszych, Kapitan Sa- 
kowski, do putkn 2 liniowego, z puikuw zaś 
2*limiowego, K gpiłan Łętowski, do pułku 3 
strzelców pieszych. 

w Jeżdzie. 

Z dawnego korpusu kadetów w Kaliszu 
Porucznik Regulski, do pułku 4 ułanów, w 
tymźe stopniu. 


( podpisy iak wyżey. ) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


FRANCITA. 
z Paryża, 8 Kwietnia. 
-< Nowe prawo o cenzurze niebardzo się podo- 
bało dzieńnikarzom naszym, a to tak dalece, 
řż nawet niektórzy, postanowili niewydawać 


więcey pięm swoich. Do tey liczby należy 


Xiądz 


| niem wszelkich gazet i dzieiiwików. 
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| także i Chateaubriand: iaka ieden z spierwszych 


przedsiębierców  Komserwutora. lecz za to 
dwóch gorliwych roialistów ` Pan de Bonal i 

enè, zapowiadaięą nowe peryodyczne 
pismo pod tytutem Obrdncy. (le defenseur) 
W ostatnim numerze dzieńnika Consitutionel 
ozuaymuie P. Banjamin Constant, że w póto- 
wie Kwietnia wyda dzieło pod tytułem: »Kar- 
ta konstytucyyna przeksztatcona przez mini- 
swów w 1820 roku. 

Minerwa, którey -wydawcy także niechcą 
paddać się censurze, wkrótce przestanie wy- 
chodzić. Ą 4 

Postanowienie Królewskie, w tych dniach 
wydane względem ograniczenia pism  peryo- 
dycznych składa się z wzech oddziałów: "W 
pierwszym iest mowa © przywileiach gazet po- 
litycznych, które są następuiące: 1. „Po pię- 
ciu dniach od ogłoszenia ninieyszego postano- 
wienia, wydawcy gazet pomieuionych i wszel- 
kich inuych pism peryodycznych, powinni się 
stawić tu w Paryżu przed prefektem  policy!, 
a w departamentach, przed mieyscowemi pre- 
fektami i przyrzec źe się poddaią worunkom 
prawa z dnia 31 marca roku teraznieyszego, 
gdyź pod temi tylko mogą korzystać z pozwo- 
lenia, w artykale drugim prawa pomienionego 
opisanego, 2. Fen ktoby chciał wydawać iakie 


kolwiek nowe pismo powinien podać swą pety- 


|cyią do wydziału spraw zagranicznych, przez 


który otrzyma pozwolenie od Króla. 3. Dy- 
piomat czyli poawoleuie zapisuie się do pro- 
tokołu bez wszelkich opłae W drugim od- 
dziele mówi się o censurze. »4. W Paryżu 
przy wydziale spraw wewnętrznych ustanawia 
się kommissyia, maiąca się trudnić przeyrze- 
5. Kom- 
missyla ta składa się z dwunastu cenzorów. 
6. Kaźdy artykuł maiący bydz umiesczonym w 
gazecie lub dzieńniku, powinien bydz przez 
nią przeyrzany i podpisany. 7. Kommissyia 
niemoźe bydz czynną 1esli przynaymniey pię- 
ciu się członków niczeydzie. 8. W głównych 
miastach departamentow ych, ustananawiaią się 
także kommissyie podobne z trzech cenzorów 


| dla podobnegoź przeyrzenia wszelkich pism 


tego rodzaiu lam wychodzących. 9. Głowny 
dozór nad cenzurą poruczony iest radzie, zło” 
źoney z dziewięciu urzędników cywilnych, 
mianowanych przez Króla na przedstawienie 
m.nistróv sprawiedliwosci. 10. K ommissyia 
Paryzka zdaie co tydzień sprawę z czynności 
swoich radzie pomtenioney, a kommissyie de- 


partamentowe, przesyłają doniesienia swe w 
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„key mierze przynaymniey raz w miesiąc. 11. 

Zaprzeczenie wydania iakiey kolwiek gazety, 
lub dzieńnika, niemoźe inaczey ` nastąpĆ 1ak 
za zgodą ministra sprawiedliwosci.« Trzeci od- 
dziat postanowienia tego traktuie o rycmach i 
rysunkach. członkami rady cenzury są mia- 
nowani: Pan Boye, Ferge, Olivier, Boisin de 
Gartempe; Brier de Surg); Tarrible,  Meróile, 
Lepoitien i Larien. Wszyscy są oraz człon- 
kami sądów apellacyinego i królewskiego oraz 
izby lkwidacyyney paryzkiey.  Kommissyią 
cenzury składaią* Panowie Andrezel i Masure 
dozórey szkó!; Oger, czlonek akademii francuz- 
kiey; Badut, niegdyś wydawca gazety francuz- 
kiey w Hamburgu; Derbigny niegdys rektor 
akademii Greaoblskiey; Lajar de Cherval; Lou- 
dronet; Rocoul-Rachet członek akademii napi- 
sów, Parise, Laudrier 1 Vieillard. 

— W fienve poswięcano uroczyście w dniu 
30 w u chorągwie dla drugiego legionu de- 
partazentu Jiville. Jenerał Coutar miał przy 
têm zdarzeniu krótką mowę, którą zakończy: 
następuiącemi słowy? „Oby łaskowe nieba 
przedłużyły dni Życia Króla naszego! Oby ród 
Burbonów zawsze nam sczęsliwie panował! — 
W tęź samą chwilę woyska iednomyslnie 
zawożały: „Nich Źvie Król, a kilka młodzień- 
ców wotało: „Niech Żyie Karta, niech Żyie Kon- 
stytucvral« Powtarzali to ustawicznie i tak głosno 
ić zagłuszyli głos Jenerała. Nakoniec ten przystą 
piwszy do nich z powagą, grzecznie wystawił 
niedorzeczność tego postępku. Przy czem 
uczynił uwagę Że okrzyk »niech Żyie Króle 
stosuie się i do karty konstytucyyney, która iego 
iest dziełem, i Że wediug zdania wszystkich 
dobrych Francuzów Król i karta konstytucyy- 
na są nierozdzielne. 


Poseł angielski który był przy dworze hisz- | 


pańskim przybył 30 z. m. do Bordeau. Ra. 


psa, iź zamieszania w Madrycie i całey 
iszpanii doszły iuź do naywyźszego stopnia. 
Powiadaią źe część woyska która pozostała 
wierną królowi obróciła się ku Madrytowi, 
Sprawy z powodu odezw buntowniczych i 
nieprzystoynych, o których iuź tu zupełnie 
byli przestali mówić odnawiaią się znowu. 
Przepych i zbytek Życia a stąd i uroione 
potrzeby, niesłychanie powiększaią się w Pa- 
ryżu. Nowym tego dowodem iest szkoła pły- 
wania, utrzymuiąca się zimowę porą (lecole 
hermonectique) gdzie przez rury w pusczasię 
codzień 6000 stop kubicznych wody ciepłey, 
ktorą napełnia się ogromna wanna zynkowa, 


zem z iego tam przybyciem rozniosła się po- | 


maiąca 100 długości, 22 stop szerokości a od 
dwoch -i pół do io głębokości. Wanna ta 
umiesczona iest w obszerney sali, oś wiecaiącey 
się przez sufit i ozdobioney posągami z mar- 
muru. Ciepło w tey sali iednostaynie na 18 
stopni Reaumura utrzymuie się; na około iest 
galeryia z którey uczniowie rzucaią się do wo- 
dy. Niebrakuie temu gmachowi na licznych 
bokowych gabinetach, wytwornie przystroio- 
nych. Młodzieź uczy się pływać pod okiem 
nauczycieli, którzy uczą tey sztuki w szkołach 
letnich publicznie. 

Xiąze Richelieu rozesłał 4 b. m. oko- 
lnikr do wszystkich dowodców dywizyy, pro- 
kuratorów ieneralnych, prefektów departamen- 
towych i t. p. a to z powodu nowo przyiętych 
praw o ograniczeniu wolnosci osobistey. i dru- 
hu. W okolniku tym wykłada szczególowie 
zamiary i duch praw pomienionych w sposob 
naybardziey przekonywaiący. 

Gdy po odprawionem źałobnem nabożeń- 
stwie za Xięcia Berry w kościele Sgo Dyoni- 
zego, który był czarnem suknem wybity , 
zaczęło toż sukno zdeymować , znaleziono 
przypięty papier z temi wyrazi; ie zdeymuy- 
cie ieszcze tey żałoby! 

Niektóre dzienniki paryzkie ogłosiły, iź ro- 
zeszła się wiesć w Paryżu, którey wierzyć 
maią mocne przyczyny, (iak wyraźaią), iako- 
by wybuchnął rozruch w Bononii, a nawet w 
Medyolanie, i źe dwóch tych miast mieszkań- 
cy wyraźnie oświadczyli, iż chcą mieć rząd 
konstytucyyny, a królem włoskim  Arcyxięcia 
austryackiego Regnier, teraz Vicekróla lom- 
bardsko-weneckiego, który ma poiąć za żonę 
corkę Xięcia Carignan następcy tronu sardyń- 
skiego. 

© HrszpaNTTA. 
z Madrytu, 28 Marca. 

Xiążę PJnfantado, któremu odebrano na- 
czelne dowodztiwo nad gwardyą królewską, 
a dano ie Xięciu Anglona, przesłał preze- 
sowi i członkom tymezasowey Junty rządzą- 
cey takie pismo: 

„Znakomici Panowie! Ważne urzędy, ia- 
kie w imieniu któla i narodu piastowałem, 
sposób sprawowania się moiego, moy znany 
patryotyzm , moie uszanowanie dla praw, 
moie dbanie o szczęśliwość oyczyzny, gardze- 
nie wszystkim, co trąci podłością, nako- 
niec, móy charakter znany wszystkim Hisz- 
panom, są to okoliczności, któreby mię po- 
winny zasłonić od wszelkiego podeyrzenia 
co do moiego sposobu myślenia, i zapewnić 
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mię, iż. nayzłośliwszy duch nie zdoła prze- | 
wiade » abym był winnym iakiegoź | 


świadczyć się, i 
kolwiek zamachu dla wzniecena nieładu i anar- 
chii. Wszakże dowiedziałem się źe są dusze tyle 
podłe i złe, że śmieją twierdzić iakobym 
szafował skarbami moiemi, źeby obalić sy-- 
stemat rządu zaprowadzony, » przez króla 
przyięty. Twierdzenia te fałszywe i potwar=" 
cze napełniły serce moie goryczą tem mo- 
cniey, 'iź niezmiernie iestem przywiązany do 
porządku i powszechney szczęśliwości braci 
moich Hiszpanów, i źe iestem z iak naywięk- 
szem dla praw uszanowaniem. A przeto, z 
tą ufnością w niewinności moiey  powołuię 
nayzuchwalszego oszczercę, aby mi dowiódt 
rózgłoszonych zarzutów, bo to wykaże ia- 
wnie sławę, nabytą przezemnie w kaźdey 
epoce Życia moiego, którem poświęcał na 
usługi króla i oyczyzny z widoczaą zawsze 
nicinteressownością. [Lubo zaś przekonany 
jestem, Że ty szanowna władzo, do które, 
się zgłaszam i udaię, nie wątpisz wcale o 
moiey wierności, ślachetnych uczuciach, u- 
szanowaniu dla praw, przywiązaniu moiem 
do porządku, i życzliwości ovczyźnie moiey, 
wszakźe honor i delikatnosć nie dopuszczaią 
czułemu człowiekowi zniesć w milczeniu tak 
strasznych zarzutów. Dla tego widzę się zna- 
glony przerwać na chwilę waźne prace wa- 
sze podaniem, skargi iakiey po mnie rodzay 
obrazy i charakter obraźonego wymagaią, i 
proszę pokornie sprawiedliwości waszey , 
żebyście raczyli dochodzić i uznać, iź roz 
siane przeciw mnie zarzuty są fałszywe, po- 
twarcze, przeciwne moim uczuciom, przy- 
wiązaniu do porządku i spokoyności. Smiem 
zaś spodziewać się po sprawiedliwości Junty 
iż będzie miała wzgląd na moie przeło- 
żenie. 
ANGLIIA. 


A Londynu 3 Kwietnia. 


Znaiomy malarz wizerunków Pan Laurens, 
wybrany iest na prezesa akademii 
skiey sztuk nadobnych na mieyscu zeszłego 

este, 

Zawinął niedawno do Portsmouth okręt z 
wyspy Jamaki iprzywiozł 200,800 dolarów w 


w PETERSBURGU. 


Królew- - 


gotowiznie, a wkrótce nadeydzie i drugi z 'po- 
dobnymźeładuskiem śrebra. 7 sn 3 . 
W Kawiarni korony i kotwicy: zeszło się po- 
zawczora wielu przyiaciół Hunta 'i uchwaliło 
napisać mu adres podziękowania; za” bobatyr= 
ską stałość okazaną przy*ostalnich . badaniach 


w Jorku, i wynagrodzić go za wydatki na ten pro- 


ces łożone. W tym to celu otworzyli skfad- 
kę i ztołyli dwa funty Szterlingów. 


— 


s ROZMAITOSCI. 

W iednym zostatlnich numerów dzieńnika 
Paryzkiego le Conservateur czylamy następu- 
iące charakterystyczne opisanie angielskiego 
poety Lorda Byron: „Niemożna się na to mie- 
zgodzić, 4e Lord Byron, iest prawdziwym poe- 
tą; lecz ieniusz iego porównać moźna `z bla- 
skiem szkodlewego meteoru; iego talent zachwy- 
'a duszę, lecz iey nieuspakaia ani przekonywa; 
burźliwa i ponura wyobraźnia iego, potrzebuie 
dobroczynney latarni; lecz wiestety znayduiemy 
w pismach iego zwodnicze tylko przebłyski 
wowadzące na brzeg straszney przepaści. Pa- 
rzy on na przyrodzenie oczyma aleusza i we 
wszystkich dziełach wyświecą smutny systemat 
fatalizmu, nierównie strasznieyszy -od wszystkich 
akie nam starożytne" podaie bałwochwalstwo. 
Oprócz przypadku, (fatum) staroźytni czcili i 
imne bóstwa, którym przypisywali, litość i ludz- 
kosć;- lecz w poezyi Byrona, Niebo zdaie się 
bydź z twardey opoki, ziemia pustą i dziką, 
życie próźnym marzeniem cieniów, a śmierć 
snem okropnym. Pierwiey nim pocznie opi- 
sywać przyrodzenie iuź ie zaieważa, Napróźnoby 
kto szukał w dziełach iego opisu obyezaiów i 


charakterów, napróźnoby chciał znalėsé w 
nich człowieka w właściwey iemu postaci: 


Lord Byron wystawił to rozumne stworzenie, 
ten obraz bóstwa na ziemi iako rodzay posredni 
między mieszkańcami piekieł i ziemi. Nie 
mowi on o występkach iak o skutkach obłąkań 
ludzkich, lecz iak o namiętnościach wrodzo- 
nych uaturze ludzkiey i nierozłącznych z przy- 
miotami dusz wielkich,- Dewizą dzieła iego 
powinnyby bydź te wyrazy: lasciate ogni spe- 


‘ranza (zapomniycie źe iest nadzieia) bukre- 


ciusz opisał wierszem systemat ateizmu; a Lord 
Byron duszę iego w swych wierszach wystawił. 
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w drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


